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W 1936 r .  Ins ty tu t  Gospodarstwa Społecznego w Warsza­
wie o g ł o s i ł  wśród wychodźstwa polskiego konkurs na pamiętnik. 
Z Kanady napłynęły wówczas 33 autob iogra f i e ,  z których część,
w l i c z b i e  16, zosta ła  opublikowana po I I  wojnie światowej ,
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resz ta  pozos ta je  w r ęk op is i e  . Owe 33 au tob io g ra f i e  posłuży­
ły jako mater ia ł  źródłowy dla n in ie js zego  artykułu.  Podejmu­
j ę  w nim próbę odtworzenia obrazu Po lsk i ,  j a k i  jawi  s i ę  w pa­
miętnikach. Z ko le i  r ek ap i tu la c ja  pamiętnego i  udokumentowa­
nego w autob io gra f iach  obrazu Po lsk i  stanowi podstawę dla r e ­
f l e k s j i  o świadomości narodowej piszących.  Przedmiotem a r t y ­
kułu j e s t  kwest ia świadomości narodowej autorów pamiętników. 
Problemy badawcze dotyczą obrazu Po lsk i ,  czy i  jakim on j e s t  
oraz czy i  jaką j e s t  świadomość narodowa piszących.  \7 dalszym 
ciągu sprecyzuję p r z y j ę t e  rozumienie po ję c ia  świadomość naro­
dowa. Pod określeniem obraz Po lsk i  rozumiem wypowiedzi i  są­
dy dotyczące Po lsk i  pomieszczone w pamiętniku. Ich  suma j e s t  
tym, co tworzy obraz Po l sk i  w danym pamiętniku.

Mater ia ł  au tob iogra f i c zny  i  o g ó ln i e j ,  dokumenty osob i­
s te ,  nie częs to  s t a j ą  s i ę  podstawą a na l i z  soc jo log ic znych ,  
n iewątp l iw ie  nie nadaje s i ę  on do każdego typu badań, l e c z  
wydaje s i ę ,  że nie t y lk o  to j e s t  przyczyną poniechania uży­
c ia  tego typu mater ia łu .  Głównym powodem tak iego  stanu r z e ­
czy j e s t  r ac ze j  to ,  i ż  zazwyczaj  dokumenty osob is te  wymaga­
j ą  zastosowania anal i zy  jakośc iowe j ,  a nie i l o ś c i o w e j ,  a ta
oierwsza n ie  c ieszy  s i ę  wielkim uznaniem pozytywistycznie

2zorientowanego odłamu s o c j o l o g i i  . Odmiennie w id z ia ł  pro­
blem P. Znaniecki, dla którego  "osob is te  mater iały życ io ry -
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sowe" stanowiły doskonały typ mater iału soc jo log icznego  . 
J e ż e l i  dokumenty osob is te  n ie  są faktyczn ie  typem doskona­
łym danych soc jo log ic znych ,  to z ca łą  pewnością stanowić mo­
gą dobrą podstawę do badania subiektywnej strony z jawisk spo­



łecznych,  jak i  problemu kształtowania s i ę  postaw i  świado­
mości. Również J. Szczepański zwraca uwagę na znaczenie auto­
b i o g r a f i i  d la badania postaw, szukania wpływu środowiska spo-

ą
łecznego i  jego zmian na kszta łtowanie s i ę  postaw .

Wybór tego właśnie zbioru pamiętników jako mater ia­
łu  do badania problemu świadomości narodowej ich  autorów 
podyktowany zos ta ł  paroma względami. Pakt, że pisano do P o l ­
ski  w odpowiedzi na konkurs ogłoszony p rzez  polską placówkę 
naukową, n iewątp l iw ie  uwarunkował i  w jakimś stopniu okre­
ś l a ł  t reść  a u t o b i o g r a f i i .  Podobnie to ,  że IGS w odezwie 
og łasza jące j  konkurs zwracał s i ę  z wyraźną prośbą o podanie 
szczegółów życ ia  także i  przed emigracją,  nie  pozostało  bez 
wpływu na obecność w nadesłanych rękopisach wspomnień zwią­
zanych z Polską. Dla badanego problemu t a k i e  w pewnym stop­
niu "st erowanie "  j e s t  z a l e tą ,  naprowadza bowiem ria minione, 
vi Polsce zdarzone sprawy. Pamiętniki pisane dla s i e b i e  lub 
na konkurs ogłoszony przez in s ty tu c ję  n ie  polską a p o l o n i j ­
ną mogłyby koncentrować s i ę  wokół odmiennej s f e r y  doświad­
czeń i  przeżyć j ednos tk i .  Do konk luz j i  t a k i e j  skłania l ek tu ­
ra wspomnień emigrantów ze zbiorów pamiętników zgromadzonych
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i  opublikowanych w Kanadzie .

klasowa emigracja z ziem po lskich do Kanady zapocząt­
kowana u schyłku ubiegłego wieku i  trwająca,  z przerwą przy­
padającą na l a ta  I  wojny światowej , przez ca ły okres między­
wojenny była w swym charakterze emigracją chłopską. Wszyscy 
t e ż  wychodźcy -  autorzy analizowanych pamiętników -  b y l i  po­
chodzenia chłopskiego.  0 kulturze ludu po lskiego mówi s i ę ,  
i ż  charakteryzowało j ą  m.in.  zespolen ie  war tośc i  r e l i g i j n y c h  
i  narodowych, tak że wiara ka to l icka  stanowiła  kryterium 
i d e n t y f i k a c j i  narodowej^. Zasługuje zatem na uwagę i  ten 
problem, czy i  w jakim stopniu prawda ta  potwierdza s ię  
vi przypadku naszych pamiętnikarzy, ży jących na emigrac j i  
p r z e d s ta w ic i e l i  kultury chłopskie j . '

Fakt em igrac j i ,  związany z opuszczeniem tradycyjnej  
społeczności  wioskowej, w konsekwencji impl ikujący kontakt 
z obcą kulturą,  p r zy czyn i ł  s i ę  do r o z s z e r zen ie  horyzontów
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post rzegania  pamiętnikarzy1. Emigracja ponadto uaktualniała 
pytanie o własną tożsamość narodową. Paradoksalnie,  perspek­
tywa kanadyjska dawała większą możliwość spo j r zen ia  na P o l ­
skę niż  rodzinna wioska.



Wymienione wyżej oko l icznośc i  zadecydowały o wyborze 
IGS-owskiego zb ioru  pamiętników do badania postawionego pro­

blemu.
Pozos ta je  kwestia wiarygodności  wypowiedzi pati iętnika- 

r z y .  Nie j e s t  to wszakże niebezpieczeństwo specyf i czne t y lk o  
dla a u t o b i o g r a f i i ,  obce chociażby materiałom ankietowym.
V/ przypadku pamiętników pisanych na konkurs i s t n i e j e  prawdo­
podobieństwo tego ,  że chęć uzyskania nagrody pien ię żne j  mo­
g ła  stanowić motywację wystarczającą do zafałszowania lub 
ukrycia prawdziwych przekonań piszącego,  możliwość taką na­
l e ży  uwzględnić,  chociaż n ie  wydaje s i ę  ona bardzo rea lna .  
Niemal każdy pamiętnik zawiera uwagi krytyczne odnoszące s i ę  
do j a k i e j ś  s f e r y  r ze c zyw is toś c i  p o l s k i e j .

Wszyscy pamiętnikarze to emigranci pierwszego pokole­
n ia ,  "pokolenia o jców" .  Siedmiu przyby ło nrzed I  wojną świa-
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tową, p o z o s ta l i  już w okres ie  międzywojennym . Pomiędzy tymi 
ostatnimi z n a l e ź l i  sin ż o łn i e r ze  Armii Po lsk ie j  /uformowanej 
z Legionów/ i  ochotnicy wojny po lsko - radz ieck ie j  z l a t  1919— 

r19209 .

Wszyscy b y l i  pochodzenia chłopskiego,  spośród tych ,  
którzy  poda l i  t ę  informację, d z i e s i ę c iu  pochodziło z gospo­
darstw małorolnych, prawie ty lu ,  bo dz iew ięc iu ,  z zamożnych 

10gospodarstw . W Kanadzie losy  pamiętnikarzy u łoży ły  s i ę  ró ż ­
n i e .  Dz iewięciu  os iad ło  na własnej farmie,  ośmiu nie zna la ­
z ł o  s ta łego  miejsca pracy najmując s i ę  do różnych robót /czę­
s to  jako robotn icy  r o l n i  na farmach/, siedmiu pracowało

11w miastach jak robo tn icy ,  w tym dwaj w kopalni  . Jeden z pa­
miętnikarzy był nauczycielem wykonującym w Kanadzie ten za­
wód. P o zo s ta l i  nie  poda l i  in formac j i  o swoim ź ród le  utrzyma­
nia .

Pamiętniki ,  odmiennie a n i ż e l i  ankiety i  kwes t ionar iu­
sze wywiadu, n ie  przynoszą kompletnej i  identyczne j  d la  
każdego z badanej popu lac j i  l i s t y  cech społeczno-demograf i ­
cznych. N iek tórzy  pamiętnikarze pomieszczą wyczerpującą l i s ­
t ę  in fo rm ac j i  o sobie, inn i  zaś n ie .  Nigdy t eż  nie pokrywa 
s i ę  zasób in fo rmac j i  przekazanych przez poszczególne autob io­
g r a f i e .  Skutkiem tego charakterystyka grona pamiętnikarzy 
i  w tym przypadku j e s t  z konieczności  ogólna i  w wielu m i e j ­
scach n iepe łna .  Pomimo swych niedostatków p r zyb l i ża  t e  minipo- 
pu lacje  badanych.



O Polsce  w pamiętnikach p is ze  s i ę  na dwa różne sposo­
by: w kontekście swoje j  własnej jednostkowej b i o g r a f i i  i  przez 
formułowanie sądów ogólnych o Po lsce .  Tych ostatnich nie na­
potyka s i ę  w każdym pamiętniku. Podstawą anal izy  są ty lko  te  
wspomnienia, w których znaleźć można t ak ie  ogólne sądy. War­
to  też  j e  w wyborze przedstawić dla z i lustrowan ia  tego,  o czym 
i  w j a k i  sposób p is zą  o Po lsce pamię tn ikarze .

Chociaż l i c zba  parnięt.nikarzy nie j e s t  duża, jednak r o z ­
maitość sądów, o p in i i  na temat Po l sk i ,  jak na t ę  l i c z b ę ,  j e s t  
znaczna. Polska przedstawiana jako swego rodzaju byt nadrzęd­
ny; nie będący sumą jednostek lub kon f igu rac ją  klas i  grup 
społecznych -  to wspólna cecha poniższych wypowiedzi.

Dla autora pamiętnika nr 8 Polska to "ukochana Katka 
Polska z Jej  synami i  córkami". Autor pamiętnika nr 14 p i ­
sze o Polsce :  "tam moja ziemia,  tam moje rodz ice ,  pradziado­
wie l e ż ą  / . . . /  tam moje gniazdo rodz inne ,  kołyska".  Parniętni- 
karz,  którego au tob io g ra f i ę  opatrzono nr 25, tak s i ę  wyraża: 
" t e ra z  z wielkim i  uniżonym szacunkiem składam hołd mego 
uwie lb ien ia  dla Rzeczy P o s p o l i t e j " .  Uderza w przytoczonych 
fragmentach niezwykle emocjonalny, c i e p ł y  i  pozytywny stosu­
nek do kraju rodzinnego.

Wręcz kontrastowo przeciwne i  co do tonu, i  co do t r e ­
śc i  są następujące op in ie :  "o j czyzną  dla robotnika j e s t  ten 
k ra j ,  gdz ie  j e s t  znośne życ ie ,  a powtóre robotnik ojczyzny 
nie ma, bo ojczyznę mają ty lko  tacy ,  jak  w starem kraju ks ią ­
żęta,  hrabiowie, d z i ed z i c e "  /Pamiętnik nr 3/. Pisze autor pa­
miętnika nr 20: "Tak ie j  klasy,  z j a k i e j  my pochodzimy, j e s t  
pod dostatkiem. Tak, że klasa d z i s i e j s z a  rządząca w Polsce 
nie wie, co z tą  ludnością rob ić  i  stara  s i ę  o kolonie tak, 
aby s i ę  tego chłopa i  robotnika pozbyć i  aby nie mieć kłopo­
tu z .temi prostakami".  Podobnie sądz i  autor  pamiętnika nr 17: 
"^migranci polscy to przeważnie synowie pochodzący spod s ł o ­
mianych strzech ,  chat wieśniaczych, drobnych rolników i  ro ­
botników rolnych,  których nędza wygnała / . . . /  tak jakby w o j ­
czystym kraju dla nich miejsca nie b y ł o " .  ',7 op in i i  j e s zc ze  
jednego parniętniksrza: "chłop i  robotn ik  to  j e s t  cała os to ja  
Państwa Po lsk iego,  bo kto z Po lsk i  z d j ą ł  kajdany, jak nie 
lud" /pamiętnik nr 9/.

Percepcja uwarstwienia społecznego j e s t  podstawą oce­
ny we wszystkich wyżej przedstawionych opiniach o Polsce.  
S t ra t y f ika  klasowo-warstwowa wraz ze świadomością własnego



w n i e j  miejsca  wyznacza perspektywę, z k tóre j  p i s z e  s i ę
0 starym kra ju .  Pisze  w ton ie  krytycznym.

Równie krytyczne w tonie są inne t r z y  pamię tn ik i ,  tym 
razem jednak zmienia s i ę  c e l ,  w który wymierzone j e s t  o s t r z e  
k r y t yk i .  Cel ów stanowi duchowieństwo i  in s ty tuc ja  Kośc io ła  
w Po lsce .  Oto co czytamy na ten temat: " ten ,  który  wyzwoli  
Polskę z Rzymu, który zdejmie z n i e j  kajdany, będz ie w i e l ­
kim u ludu bohaterem wolności  /za to ,  że -  K.R./ dał naro­
dowi wolność ducha" /pamiętnik nr 7/. "Kiedy tu u nas w P o l ­
sce będą t ak ie  c z y te ln i e  bezpłatne i  k s iążk i  do wyboru, a 
nie będz ie tak zwanych zakazanych, a ręka księdza n ie  będz ie  
miała pieczy  nad niemi" /pamiętnik nr 5/, " a l e  chciałbym w i­
dz ieć  swojech braci  /w Po lsce -  K.R./ wolnych duchem" /pa­
miętnik nr 13/.

Wyrażone wyżej przekonania, i ż  przyczyną ogran iczen ia  
horyzontów myślenia chłopstwa w Polsce j e s t  r e l i g i a  k a t o l i c ­
ka i  duchowieństwo, wskazuje na głęboką zmianę stosunku do 
katol icyzmu od tego,  który uważany j e s t  za charakterystycz ­
ny dla  t radycy jne j  kultury ludu po lsk iego .

Bardzo znamienne są wspomnienia dotyczące Po lsk i  k i l ­
ku parniętnikarzy byłych żo łnierzy-ochotników z wojny 1919- 
-1920. Koncentrują s i ę  one wokół spraw związanych z odradza­
niem s i ę  państwa po lsk iego .  Tak przełomowe dla  s i e b i e  chwi­
l e  op isu ją  dwaj pamiętnikarze: "W 18 roku jak s i ę  wojna r o z ­
padła, pamiętam ksiądz przemawiał co to j e s t  Polska i  ca łą  
wieś ś l i  chłopaki do t rzynastu  l a t  za ochotnika i  j a  t eż  
n ie  byłem tchórzem" /pamiętnik nr 31/ oraz "w jedną n i e d z i e ­
l ę  l is topadową Ksiądz Jarosińsk i  w swoje j  mowie ob ja ś n i ł  
nam co s i ę  d z i e j e  z naszemi braćmi we wschodniej mało Po lsce
1 zachęcał  do wstąpienia w sze reg i  wojskowe, aby i ś ć  oswo­
bodzić wschodnią mało Po lskę.  Wienc ja  po powrocie do domu 
oznajmiłem Rodzicom, że ide  do Legionów / . . . /  ide  spe łn ić  
święty obowiązek. / . . . /  wyb ie ra l i  s i ę  na ochotnika kto chce 
jechać na f r o n t ,  wienc s i e  nas z g ł o s i ł o  60-ciu"  /pamiętnik 
nr 20/.

W obydwóch przypadkach autorytetem stojącym za Polską 
okazuje s i ę  ksiądz,  kwietny to przykład rzucający  św ia t ło  
na przyczynę i s tn i e n ia  w kulturze ludowej syndrom ka to l i cyzm-  
po lskość.

A oto  co o Po lsce czytamy w pamiętniku opatrzonym nu­
merem 30, którego autor ze względu na młody wiek nie bra ł



udziału w wojnie:  "Armja Polska wkroczyła do naszej wioski, 

ach j a k i ż  to był piękny dz ień ,  j e s z c ze  d z i s i a j  to wszystko 
s t o i  mi przed oczyma. Habera piechota,  b łęk itne mundury, ro­
gatywki z Orzełkami / . . . /  gdy spojrzałem na Po lskie sztanda­
ry i  Orły Biały zdobiący wszystkie urzędy uczułem s ie  popro- 
stu w niebo wziętym".

I  j es zcze  jedno, odmienne od zaprezentowanych, spo j ­
r zen ie  na Polskę. Wspomnienia dotyczące kraju rodzinnego 
pamiętnikarz osnuł wokół swoich doświadczeń i  wiedzy wynie­
s ione j  z l e k c j i  h i s t o r i i .  Oto obszerne, jednak warte przy­
toczen ia ,  fragmenty jego a u t o b i o g r a f i i :  "H is to r ia  Po lsk i  to 
i s t o t n i e  wprowadziło nas w zdz iw ien ie  co to my usłyszymy
0 t e j  H i s t o r i i  P o l s k i e j ,  gdyż my rozumiemy, że jesteśmy 
Austryjskami po rusku wszyscy mówimy". Po trzech miesiącach 
nauki, wspomina pamiętnikarz:  " tu  już n ie  b y l i  c i  uczni jak 
przed rokiem czasu, którzy nie zdając sobie sprawy gdz ie ży­
j e  i  d laczego i  na co patrzy / . . . /  tu już w tych uczniach 
by ł  j a k iś  zapał , by ł  ju ż  początek myślenia o t e j  Polsce o t e j  
Mowie Po l sk ie j  a nawet można było usłyszeć,  że nie jestem 
Austryjakiem bo jestem Po lak".  W r e z u l t a c i e :  " jakaś s i ł a  
nieznana mi on czas pociąga ła mnie do myślenia o t e j  Polsce 
/ . . . /  chciałem w idz ieć  t e  Warszawę /• «•/ ten Kraków i  ten 
Y/awel i  t e  Kopcy Wawelskie i  w idz ieć  tak pamiętną Ost ro łę ­
kę i  Macie jowice, gdz ie  Ukochany Nasz Bohater Tadeusz Koś­
ciuszko ranny upadł" /pamiętnik nr 23/.

Wybrane i  przedstawione wyżej cy taty  pokazują bogac­
two i  różnorodność tematyczną o p in i i  o Polsce pomieszczo­
nych w pamiętnikach. Nie wyczerpują one l i s t y  wszystkich 
poruszanych spraw. Zbierając  j e  można powiedzieć, i ż  wątki 
n a j c z ęś c i e j  powtarzające s i ę  w pamiętnikach dotyczą: a/ n ie ­
równości społecznych w Po lsce postrzeganych w kategoriach 
zarówno ekonomicznych /nierówności  majątkowych/, jak i  spo­
łecznych,  gdy pisano o i s tn i e n iu  dystansów społecznych, 
b/ odradzania s i ę  państwowości p o l s k i e j ,  gdy wspominano wy­
darzenia związane z ’tym momentem historycznym i  gdy życzono 
młodemu państwu szybkiego rozwoju i  po tę g i ,  c/ cech narodu 
po lsk iego wyrażanych w zachętach do zgodnego współżycia
1 współpracy, tak iżby  naród po lsk i  mógł stać s ię narodem 
l i czącym s ię  w św iec ie ,  d/ cech ludu po lsk iego,  jego upoś­
ledzen ia  społecznego i  wydziedz iczen ia  z życ ia  społecznego 

z jedne j ,  a jego ciemnoty i  a p a t i i  z drugie j  strony.



Zebrane i  kole jno wyl iczone problemy, których dotyczą 
sądy ogólne o Polsce, w każdej poszczególne j  a u t o b i o g r a f i i  
występują w najrozmaitszych układach i  kombinacjach. W e fek ­
c i e  każdy pamiętnik zawiera swój wieloelementowy, z łożony 
i  niepowtarzalny w swej ca ło ś c i ,  obraz P o l s k i .  Udokumentowa­
ne w pamiętnikach widzenie Po lsk i  nie może pozostać bez zwią­
zku ze świadomością narodową piszących.

W stosowanej w metodo log i i  k l a s y f i k a c j i  po jęć  nauko­
wych po jęc ie  "świadomość narodowa" mieści  s i ę ,  bodaj n a j l e ­
p i e j ,  w k a t ego r i i  pojęć psychologicznych, or zekających o r z e ­
c z yw is to śc i  nieempiryczne j , nieredukonalnych w swych zasać-

12niczych  part iach do intersubiektywnych danych doświadczenia 
Tym chyba t e ż  należy tłumaczyć fakt  n ie  i s t n i e n i a  ś c i s ł e j  
i  powszechnie zaakceptowanej d e f i n i c j i  t ego ,  czym j e s t  "świa­
domość narodowa", pomimo i ż  j e s t  ono nierzadko stosowane. 
Sposób jego stosowania j e s t  właściwy posługiwaniu s i ę  kon-
strukten  hipotetycznym i  polega na -formułowaniu oraw empi-

 ̂ 1 3 "rycznych ze zdań zawierających ow konstrulct .
Uznając po jęc ie  świadomość narodowa jako psycho lo g i c z ­

ne i  nieredukowalne po jęc ie  empirycznych danych doświadcze­
nia n ie  podejmuję s i ę  próby jego de f in iowania .  Przedmiotem 
rozważania uczyniłam natomiast ten aspekt r z e c z y w is to ś c i ,  
który-zakładam-jest  jego desygnatem. Jest  nim obraz Po lsk i
przedstawiony w pamiętnikach.

/■
Świadomość narodowa posiadać musi swój przedmiot ,  któ­

rym j e s t  naród wraz z jego korelatem materialnym -  z iemią 
o j c z y s t ą  i  duchowym korelatem -  dziedzictwem kulturowym 
i  historycznym. Świadomość narodowa po jedynczej  osoby j e s t  
n ie  t y lk o  świadomością przynależności  do narodu, j e s t  t eż  
zwrócona ku konkretnym aspektom bytu tegoż  narodu.

P r z y j ę c i e  powyższego założenia  impl iku je  następne, 
i ż  świadomość narodowe, członków tego samego narodu może s i ę  
i s t o t n i e  różnić ze względu na swą t r e ś ć ,  w r e z u l t a c i e  zwró­
cenia s i ę  ku odmiennym sferom bytu narodowego.

Wracając do pamiętników, okazuje s i ę ,  i ż  bez mała 

wszyscy w jakimś miejscu wspomnień dek la ru ją  swą przyna­
leżność do narodu po lsk iego .  Jakże odmienne jednak j e s t  wi­
dzenie tegoż narodu i  jego z iemi o j c z y s t e j .  Obrazy Po lsk i  
w pamiętnikach nie są identyczne,  owszem ró żn ią  s i ę  między 
sobą t r e ś c i ą  i  sposobem opisu pamiętanej r z e c z y w is to ś c i ,



chociaż wszyscy parniętnikarze jednakowo deklarują,  że są 
Polakami. Wynika z t ego,  i ż  świadomość narodowa to nie t y l ­
ko świadomość potwierdzona deklarac ją  przynależności  do na­
rodu, a l e  świadomość ta może w każdym indywidualnym przypad­
ku posiadać inną t r e ś ć ,  może być zorganizowana wokół odmien­
nych aspektów r z e c z y w is to ś c i .  A zatem deklarujących przyna­
leżność do tego samego narodu mogą charakteryzować odmien­
ności  i  podobieństwa t r e ś c i  świadomości narodowej, w z a l e ż ­
ności od tego, czy zwracają oni swą świadomość ku tym samym 
czy innym problemom związanym z bytowaniem narodu.

A. Schtltza widzenie  świata społecznego i  d z ia ła jące j  
w nim jednos tk i  stanowi pewną podbudowę i  upoważnienie dla 
sformułowanych wniosków. Dla SchUtza j ednostk i  ży jące w "gra­
nicach nastawienia naturalnego"  pos t rzega ją  rzeczywistość 
każda odmiennie, ze swej specy f ic zne j  perspektywy. Ta os ta t ­
nia uwarunkowana j e s t ,  mówi Schlitz, " b i o g r a f i c z n i e  zdeter ­
minowaną sy tuac ją "  post rzega jącego podmiotu"'^. Zdaniem Schtl­
t za  wiedza o św iec ie  tak potoczna, jak  i  naukowa zawiera kon- 
strukty będące gene ra l i zac jam i ,  formal izac jami i  i d e a l i z a c j a -  
mi. Wiedza o świec ie  składa s ię  zawsze z faktów wyselekcjo­
nowanych z kontekstu przez  aktywność naszego umysłu. W po­
znaniu ujmuj-emy t e  aspekty r z e c z yw is toś c i ,  które są dla nas 
ważne albo ze względu na nasze codzienne sprawy /to w pozna­
niu potocznym/, albo z punktu widzenia p r z y j ę t e j  metody nau­
kowej /w poznaniu naukowym/.

I s t n i e n i e  r ó żn ic  w sposobie postrzegania  r zeczywis to ­
ś c i ,  w myśl p ropozyc j i  A. Schtltza, j e s t  cechą tego pos t rze ­
gania uwarunkowaną ponadto odmiennością sy tu a c j i  b i o g r a f i c z ­
nej post rzega jących.  A le  wynika t e ż  z tego,  i ż  podobieństwa 
owej s y tu a c j i  b i o g r a f i c z n e j  będą miały swój skutek w podo­
bieństwie p e rcep c j i  r z e c z yw is toś c i  przy zachowaniu ca łe j  j e ­
go jednostkowej sp ec y f i c zn oś c i .

Wracając do pamiętników, okazuje s i ę ,  i ż  n iektóre podo­
bieństwa w widzeniu Po l sk i ,  t j .  zb ie żnośc i  sądów dotyczących 
Po lsk i ,  korespondują z cechami po łożen ia  społecznego /na i l e  
dało s i ę  j e  u s ta l i ć /  wyznaczającymi " sy tuac ję  b iogra f ic zną "  
p i s zącego .

W pie rwsze j  ko l e jn o ś c i  wymienić należy wyraźni  zazna­
cza jącą s i ę  ró żn icę  pomiędzy obrazem Po lsk i  parniętni;:arzy-wy- 
chodźców przedwojennych oraz tych, którzy  wyemigrowali już 

z n i e pod leg łe j  P o l s k i .  Świadomość przynależności  do 'warstwy



ch łopsk ie j  i  postrzeganie r z e c zy w is to ś c i  spo łecznej  w kate­
gor iach uwarstwienia społecznego,  te  elementy obrazu Po lsk i  
po jawiły  s i ę  ty lko w pamiętnikach wychodźców powojennych. 
Podobnie jak wypowiedzi o powstaniu państwowości po la tach  
n ie v io l i .  W pamiętnikach wychodźców przedwojennych tych e l e ­
mentów nie ma. Pojawiają s i ę  w nich wspomnienia o podz ia le  
na dwór i  wieś, o nędzy chłopstwa, o n iespraw ied l iwośc i ,  
n ie  są to jednak e x p l i c i t e  sformułowane sądy o uwarstwieniu 
społeczeństwa po lskiego ani konstatacje o przynależnośc i  do 
warstwy chłopskie j  w tym społeczeństwie .  Identyf ikującymi 
s i ę  z warstwą chłopską w Polsce są t y lko  pamiętnikerze,  k tó ­
rzy emigrowali w dwudziestoleciu międzywojennym. W pamiętni­
kach wychodźców przedwojennych nie odbi ja  s i ę  nawet c ień kon­
f l i k t u  społecznego powstającego na t l e  ni esprawied l iwośc i  
i  podziałów w społeczeństwie polskim. Kie ma w nich śladu 
określeń świadczących o znajomości lub a k ce p ta c j i  w i z j i  spo­
łeczeństwa propagowanej przez i d e o l o g i ę  walki  k las .  Określe­
nia tak ie  napotyka s ię  natomiast w k i lku  autob iogra f iach  
tych, którzy opuśc i l i  kraj  po wo jn ie.  Y/ydaje s ię , jakby " s t a ­
r z y "  emigranci pos iada l i  wyobrażenie narodu jako ca łośc i  n i e -  
podz ie lone j  i  n iepod z i e ln e j ,  a Po lsk i  -  jako "gniazda rodz in ­
nego" t e j ż e  wspólnoty narodowej, jako "Matki P o l sk i  z j e j  sy­
nami i  córkami", by raz j e s zc ze  posłużyć s i ę  słowami pemięt- 
n ikarzy .  Wychodźców sprzed I  wojny także wygnał z kraju n i e ­
dostatek,  pochodzi l i  wszyscy z wiosek i  pam ię ta l i  dystans 
dz i e lą cy  bogaty dwór i  biedną wieś, l e c z  f a k t  ten nie prze ­
s ł o n i ł  im i  nie zmącił, r zec  by s i ę  ch c ia ło ,  świet lanego 
obrazu Po lsk i .

Poczucie synowstwa i  przywiązanie do o j c z y s t e j  ziemi, 
jeden z przedwojennych parniętnikarsy, przebywający w kana­
dz ie  od 1913 r . ,  tak wzruszająco uzewnętrznia:  "zawsze myślę 
by s i e  jak n a j l e p i  odbudowała, miała matka Polska dobryk sy­
nów i  córk i ,  by swoi z iemi b r o n i l i  jak oka w g łow ie " ,  a da­
l e j  stwierdza:  "Ja kocham swojorn z iemie polskorn, niekby przy­
sz ło  do cego do wojny, by k c ia ł  który wróg nsson z iemie ka­
wał zabrać, jezaem już w la tach  51 s l e  ide  ojczyzny  bronić 

z Canacly każ den raz choć mam cudze obywatelstwo" /pamiętnik 
nr 14/•

^skazane różnice w sposobie pisan ia  o Po lsce  pamiętni-  
knrzy przed i  powcjennych wskazują, i ż  czas opuszczenia kra­
ju ,  jako jedna z komponent sy tu a c j i  b i o g r a f i c z n e j ,  mógł wpły­



wać na k s z t a ł t  wyobrażeń piszącego o Polsce.
Ko le jne  t r z y  au tob iogra f i e  odznaczające s i ę  podobień­

stwem sposobu widzenia i  p isania o Polsce,  z  niektórymi ce­
chami charakterystyk społecznych i ch  autorów, zdają s i ę  pot­
wierdzać zależność pomiędzy sytuacją b iogra f i c zną  a sposo­
bem postrzegania  r z e c zy w is to ś c i .  Są to autob iogra f i e  /nr 13, 
20, 23/, w których wspomnienia o Po lsce dominują problemy 
związane z odradzaniem s ię  państwa po lsk iego .  Pam.iętnikcrze 
c i ,  emigranci  powojenni, naoczni  świadkowie i  uczestnicy 
walk o n i epod leg ło ść ,  pochodz i l i  z rodz in w ie jsk ich  o wyso­
kim s ta tu s ie  społecznym i  materialnym, który dawał im moż­
l iwość  nauki w szko le .

Zbieżność cech położenia społecznego i  sposobu pisania 
o Po lsce  o raz , zb ie żność  tematyczna tych sądów potw ierdza ły ­
by omawianą za leżność .  Ale przykłady t e  wskazują t eż  na coś 
w ięce j ,  mianowicie w Kanadzie k o l e j e  losu każdego z t rzech  
parniętnikarzy po toczy ły  s i ę  odmiennie. Autor pamiętnika nr 
23 o s iad ł  na farmie w prow inc j i  Manitoba. Autor pamiętnika 
nr 20 pracował w mieście  w prow inc j i  Ontario,  w fabryce,  
p ias tu jąc  w n i e j  stanowisko przełożonego /notabene fakt 
rzadko spotykany wśród wychodźstwa polskiego tamtego okre­
su/. Autor pamiętnika nr 18 nie zna laz ł  stałego  zatrudnie­
nia i  pracował dorywczo, również mieszkając w mieście w pro­
w in c j i  Ontario.  Czy zatem nie j e s t  tak, że i  tym razem ba­
gaż doświadczeń wyniesionych z Po lsk i  o k re ś la ł  sposób myśle­
nia o kraju? Byłoby interesującym poznanie, czy i  w jakim 
stopniu oddz iaływał  na polskich emigrantów propagowany obraz 
Po lsk i ,  t o  j e s t  ten tworzony w pras ie  po lon i jne j  i  w życiu 
s.połecznym P o lo n i i  kanady jsk ie j .  In teresu jące  byłoby przeba­
danie podobieństw i  różnic pomiędzy pamiętanym a propagowa­
nym obrazom Po lsk i .

Warto zatrzymać s i ę  j es zcze  przy tych pamiętnikach, 
w których po jaw ił y  s i ę  op in ie  krytyczne o l i ośc ie le  i  ducho­
w ieńs twie .  W początku n in ie js z ego  artykułu wspomniany zos­
t a ł  syndrom katol icyzm-polskość ,  v; o p in i i  Czarnowskiego 
stanowiący kryter ium i d e n t y f i k a c j i  narodowej chłopa p o l ­
skiego .

Lektura pamiętników ukazuje odstępstwa od t e j  reguły  
wśród autorów, emigrantów chłopskiego pochodzenia. Ki lka cy­
towanych uprzednio uwag krytycznych o duchowieństwie p o l ­

skim wskazuje na prawdopodobieństwo zmiany stosunku autorów



tych słów do katol icyzmu. Poniższe wypowiedzi  nie nasuwają 
już żadnych wątpl iwośc i  co do zmiany myślenia o k a t o l i c y z ­
mie: "s zczerą  prawdę wam powiem, że od 1913 roku zerwałem 
z kościołem nie praktykuje w ięcej  żadnej r e l i g i i "  /pamięt­
nik nr 3/ oraz " ludek nasz tak przywykł , że co nie rzymskie 
to nie po lsk ie ,  a gdy chodzi do rzymskiego kośc io ła  to już 
przez to samo j e s t  Polakiem" /pamiętnik nr 10/.

Odstępstwo w pierwszym a i ron ic zna  uwaga o utożsamianiu 
katol icyzmu z polskością  w drugim wypadku pozosta ją  w sprzecz ­
ności z tradycyjnym syndromem.

^migracja i  spowodowany nią kontakt z obcą kulturą mo­
gły spowodować ode jśc ie  od tradycyjnego wzoru myślenia. Po­
nadto fakt  zamieszkiwania w b l i sk im  sąs iedz tw ie  wychodźstwa 
ukraińskiego i  poddanie zagrożeniu j e go  asymilującym wpły­
wom mógł zadecydować o stosunku autora pamiętnika nr 10 do
katol icyzmu. 0 złożonym problemie r e t e n i z a c j i  wychodźstwa

1 5polskiego w Kanadzie p is zę  na innym miejscu .
Obydwaj wychodźcy polskość swoją deklarują ,  wnosić by 

zatem na le ża ło ,  i ż  w świadomości każdego z nich nastąp i ło  
r o z d z i e l en i e  świadomości r e l i g i j n e j  od świadomości narodo­
wej, r o zb ic iu  u leg ł  omawiany syndrom. 0 pozostałych pamięt- 
niksrzach powiedzieć t ego  s i ę  n i e  da, n ic  w i ch  autobiogra­
f ia ch  nie wskazuje na wyłączenie świadomości r e l i g i j n e j  j a ­
ko komponenty lub jedne j  z komponent świadomości narodowej. 
Jednak ty lko  jedna osoba o k r e ś l i ł a  s i ę  mianem Polalc-katol ik 
/autor pamiętnika nr 25/.

Reasumując, wypada zebrać na jważn ie js ze  wnioski: świa­
domość narodowa pamiętnikarzy t o  n ie  t y l k o  deklarowana świa­
domość przynależności  do narodu, t o  także bogactwo t r e ś c i  
świadomość t ę  konstytuujących. Nawet w tak n i e w i e l k i e j ,  jak 
ta analizowana, grupie pamiętnikarzy ujawniły si«ę. różn ice  
t r e ś c i  świadomości narodowej po lega jące  na odmiennym widze­
niu i  wartościowaniu spraw narodu i  kra ju  o j c zys t ego .  Cho­
ciaż  wszyscy piszący uważali  s i ę  za Polaków, to każdy z nich 
nieco inaczej  Polskę przedstawia ł  i  do n ie j  s i ę  ustosunkowy­
wał. W każdym przypadku za tą  samą dek la rac ją  stanęła inna 
t re ść .

Obserwowane podobieństwa pamiętanych obrazów Po lsk i  
zdają s i ę  posiadać swe wytłumaczenie vj zb ieżnościach sytua­
c j i  b io g ra f i c zne j  tych osób.

W artykule proponuję odmienne od p r z y j ę t ego  sp o j r z ę -



n ie  na problem świadomości narodowej. Jest  on opracowany 
na m ater ia le  dotyczącym określonego czasu, miejsca i  zb io ­
rowośc i .  Do n ie j  t e ż  bezpośrednio stosują  s i ę  wysunięte 
wnioski ,  chociaż zaproponowany sposób u jęcia  problemu mo­
że mieć powszechniejsze zastosowanie.

I s t n i e j ą c e  w l i t e r a t u r z e  opracowania są syntezami i  no­
szą charakter  g e n e r a l i z a c j i  historycznych oraz odnoszą s i ę  
do całych grup narodowościowych lub narodów. Zdają sprawę
z procesów przemian świadomości na poziomie makro, t j .  w ska- 

16l i  całego narodu . Tutaj proponuję u jęc ie  anal i tyczne  oraz 
przyjmuję jako płaszczyznę t e j  ana l i zy  poziom jednostkowy. 
Pociągnęło t o  za sobą określony skutek: wnikanie w i s t o t ę  
t ego ,  co składa s i ę  na świadomość narodową jednos tk i .

Rezu l ta t  zaproponowanego pode jścia  także j e s t  odmien­
ny. Syntezy akcentowały zmianę, ś c i ś l e j  ewolucję,  świado­
mości narodowej: j e j  dojrzewanie i  os iąganie stadium d o j r z a -  

17ł o ś c i  . Powyższa anal i za  akcentuje i s tn i e n i e  różnic t r e ­
śc i  świadomości narodowej członków jednego narodu i  to na­
wet w zda s i ę  całkowicie  homogenicznym, pod względem pocho­
dzenia społecznego,  bo chłopskim jego odłamie. Jest  to  t e ż  
n a j i s t o t n i e j s z a  konstatacja tego artykułu.  Plural izm w my­
ślen iu  o Po lsce  musi posiadać swój skutek w p lura l izmie  po­
staw wobec Po lsk i .  I s tn i en ie  warunków dla uzewnętrzniania 
s i ę  tych postaw w dz ia łan iu  nadającym ks z t a ł t  życ iu  zb io ro ­
wemu w o j c zy źn ie  to  ju ż  temat osobnego artykułu.

PRZYPISY
-i
„ Au tob io g ra f i e  nadesłane z Kanady opublikowano w t o ­

mie: Pamiętnik i  emigrantów. Kanada-Warszawa 1971. Pozosta łe  
niepubl ikowane wspomnienia wychodźców w Kanadzie znajdują 
s i ę  obecnie w archiwum b i b l i o t e k i  SGPiS w Warszawie.

2
Riereprezentatywność badanej popu lac j i  j e s t  jednym 

z koronnych zarzutów wysuwanych przeciwko temu typowi da­
nych soc jo log ic znych .

3
Por.  V/. T h o m a s ,  P.  Z n a n i e c k i .

Chłop p o l s k i  w Europie i  Ameryce. Warszawa 1976 wstęp.
 ̂ Por.  J.  S z c z e p a ń s k i .  Odmiany czasu t e ­

r a ź n i e j s z e g o .  y/arszawa 1 9 7 3 : Metoda b iogra f i c zna .
Zbiory,  o których mowa, to: Pamiętniki imigrantów 

po lsk ich  w Kanadzie. Pod red .  B. Heydenkorna. T. 1. Toronto 
1975. T. 2. Toronto 1977. T. 3. Toronto 1978; Po l ish  S e t t l e r s  
in  A lbe r ta .  R-eminiscences and Biographies.  Pod red .  J.  Matej­
ko. Toronto 1969. Autorzy poświęcają w tych wspomnieniach 
więce j  uwagi życ iu  w Kanadzie i  swoim w n ie j  kolejom losu.
Być może d z i e j e  s i ę  tak dla tego,  że wspomnienia z Po lsk i  są



dla piszących w la tach si edemdziesią tych już zbyt o d l eg łe .
6 S. C z a r n o w s k i .  Kultura.  Warszawa 1958 

s. 83 r o z d z ia ł :  "Kultura r e l i g i j n a  ludu po lsk iego"  czy ta ­
my rn.in.: "kato l icyzm ludowy / . . . /  odgrywa r o l ę  kryterium 
narodowego i  w ie lu  chłopów utożsamia Polaka z kato l ikiem 
tak jak Niemca z luteraninem".

7
Por. M. K u l a .  Prom "P r i v a t e  Patherland" to 

" Id e o l o g i c a l  Patherland".  "The Po l i sh  Soc io l o g i ca l  B u l l e t in "  
1 97 9  Ko. 1 passim.p

Przed I  wojną światową wyemigrowali autorzy pamięt­
ników o numerach: 3> 6, 8, 10, 24, 25, 2 6 .

Q
 ̂ Są to  autorzy pamiętników nr 18, 20, 23.

10 Z rodz in gospodarzy małorolnych pochodz i l i  autorzy 
a u tob io g ra f i i  opatrzonych numerami: 1, 3, 4, 19, 23, 24, 25, 
26, 27, 28. Z gospodarstw zamożnych wywodzil i  s i ę  autorzy 
wspomnień o numerach: 2, 6, 9, 17, 18, 20, 23, 31.

1 1 Parmerami b y l i  autorzy pamiętników nr: 6, 9, 10, 15, 
23, 25, 2 6 , 28, 30, 31 • i’/yrobnikami b y l i  autorzy wspomnień
0 numerze: 1, 7, 11, 14, 18, 19, 27, 2 9 « Robotnikami, c i  
którzy nades ła l i  wspomnienia następująco ponumerowane: 3, 12, 
13, 16, 17 , 20, 24.

1 2 Por. S. N o w a k. Studia z metodo log i i  nauk spo­
łecznych.  Y/arszawa 1965; Obserwacja i  rozumienie ludzkich 
zachowań a problemy budowy t e o r i i  s .  183-219.

13 0 konstruktach h ipote tycznych pisze  S. Nowak /jw. 
s. 206 nn/. Sądzę, i ż  z takim sposobem posługiwania s i ę  po­
jęciem "świadomość narodowa" spotykamy s i ę  m.in.  w pracy 
J. YYiatra Naród i  państwo /Y/arszawa 1973/, a także w a r t y ­
kule V/. Markiewicza Naród i  świadomość narodowa a problem 
asym i lac j i  i  l o j a l n o ś c i  obywate lsk ie j  /W: Założenia t e o r i i  
a sym i lac j i .  Pod red.  Ii. Kubiaka, A. Palucha. Wrocław 1980/.

 ̂ Por. A. S c h U t  z .  Potoczna i  naukowa i n t e r p r e ­
tac ja  ludzkiego dz ia łan ia .  7>: Kryzys i  schizma. Antyscjen- 
tystyczne tendencje w s o c j o l o g i i  wspó łczesnej . Pod red.
E. Mokrzyckiego. J-. 1. Y/arszawa 1984 s. 137 nn.

1  ̂ Por. K. R o m a n i  s z y n. Współżycie polskich
1 ukraińskich wychodźców w Kanadzie 1896-1939. "Studia Po lo ­
n i jn e " .  T. 8 /w druku/.

16 I.Iam na myśl i  g łównie pracę J.  Y/iatra Naród i  pań­
stwo.

17 Tamże. Autor w c z ę ś c i  2: Soc jo log iczna  t e o r i a  naro­
du p is ze  o proces ie  ew o luc j i  świadomości narodowej od świa­
domości e tn ic zne j  ku d o j r z a ł e j  formie t e j  świadomości t j . 
świadomości państwowej.

ILIA GE OP PO LAND AND NATIONAL IDENTITY. ANALYSIS OP
TKE MEMO1RS OP THE POLISH IMMIGRANTS IN CANADA

S u m m a r  y
The a r t i c l e  cea ls  w i th  the problem o f  nat ional  i d e n t i -  

t y . Some autobiographies o f  the Po l i sh  immigrants in  Canada 
were made use o f .  The memoirs were c o l l e c t e d  as a r e su l t  o f  
the contest held among Po lon ia  by the I n s t i t u t e  o f  Soc ia l  
Possessions in 1936.



The research problem can be expressed by the two f o l l o ­
wing quest ions:  7/hat i s  / i f  any/ the image o f  Poland in  the 
autobiographies? V/hat i s  / i f  any/ the na t iona l  id e n t i t y  of  
the memoirists?

I t  i s  assumed that the nat ional  /ind iv idua l/  id e n t i t y  
i s  designated by the opinions and images o f  the country o f  
o r i g in .

The analysis  revea led the ex is tence  o f  many divergent 
opinions about Poland. A l l  the memoirists c a l l  themselves 
Po les but t h e i r  opinions and images g r e a t l y  d i f f e r .  Thus, 
i t  i t  f o l l ows  that the nat ional  i d e n t i t y  may be understood 
in  a d i f f e r e n t  way in  each ind iv idua l  case.  This i d e n t i t y  
may focus on various aspects o f  r e a l i t y  concerning the e x i s ­
tence o f  the nat ion.

A few autobiographies,  however, share s im i la r  opinions. 
This concurrence appears to be a r e s u l t  o f  a s im i la r  s o c ia l  
status o f  the memoirists.

The a r t i c l e  suggests a new a n a ly t i c a l  understanding 
o f  the problem o f  nat iona l  i d e n t i t y .  Besides, the ana lys is  
deals with ind iv idua ls  and not l a r g e r  groups or even nat ions.


